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W genewskiej szkole cierpliwości
Min. Flandin ma już dosyć platonicznych stwierdzeń naruszenia traktatów

Min. Eden podziela to zdanie
Baron Aloisi przybywa do Genewy i dzo trudne wobec coraz bardziej za- 

dziś o godz. 4 po poł. Genewskie koła I ostrzających się przeciwieństw między 
prasowe oceniają, położenie jako bar- I delegacją brytyjską i francuską.

Genewa. (PAT). Komitet i3-tu 
postanowił zwrócić się do obu stron wo
jujących z apelem, wzywając je do wy
dania wszelkich potrzebnych zarządzeń 
celem zapobieżenia wszelkim narusze
niom konwencyj, stanowiących zasady 
prawa międzynarodowego, dotyczące 
sposobów prowadzenia wojny. Następ
nie zajęto się zorganizowaniem ankie
ty dla stwierdzenia, czy zachodzą istot
nie fakty, stanowiące naruszenie kon
wencyj.

Przy tej okazji wywiązała się dłuż
szą dyskusja na temat, czy komitet 13-tu 
jest kompetentny do zorganizowania 
takiego badania i czy ankieta ta może 
dać pozytywne wyniki. W trakcie dy
skusji min. Flandin oświadczył, iż ma 
dosyć platonicznych stwierdzeń Ligi co 
do naruszenia traktatów, za któremi 
nie idą żadne zarządzenia wykonaw
cze. Po nim zabrał głos min. Eden, któ
ry zakomunikował, iż podziela całko
wicie stanowisko francuskiego ministra 
spr. zagr., o ile chodzi o stwierdzenie 
pogwałcenia traktatów, objętego art. 
16 paktu Ligi. Po dłuższej dyskusji po
stanowiono zwrócić się do utworzonego 
wczoraj komitetu prawników celem u- 
zyskania od nich opinji co do kompe
tencji komitetu 13-tu.

Następnie omawiano zagadnienie 
rozpoczęcia rokowań między stronami 
wojującemi. Przewodniczący komite
tu 13-tu oświadczył, iż wspólnie z se
kretarzem generalnym Ligi odbył 
przedpołudniem konferencję z delega
cją abisyńską. Z rozmowy tej wynika, 
iż delegacja abisyńska, nie mając żad
nych zastrzeżeń co do prowadzenia ro
kowań, żąda tylko, aby odbywały się 
one za pośrednictwem i przy kontroli 
przedstawicieli Ligi Narodów, t. j. w 
ramach i duchu paktu Ligi.

Następne posiedzenie komitetu 13-tu 
odbędzie się dziś o godz. 11 rano.

Rozmowy genewskie
Genewa. (PAT). W ciągu wczoraj

szego popołudnia odbył się tu szereg 
rozmów między delegatami poszczegól
nych państw. Min. Flandin rozmawiał 
z min. Edenem oraz z delegatem Tur
cji. Anthony Eden konferował również 
z przybyłym rano z Paryża amba
sadorem Abisynji przy rządzie francu
skim Walde Mariam. Ten ostatni, we
dle krążących w tutejszych kołach 
dziennikarskich pogłosek, oświadczyć 
miał Edenowi, że nie będzie z nikim 
rozmawiał poza ramami sesji Rady 
Ligi.

Fundusz Obrony Narodowej
Warszawa. (PAT.) Na ostat- 

niem posiedzeniu Rady Ministrów rząd 
podjął prace, mające na celu uzyska
nie poważniejszych źródeł, umożliwia
jących wzmożenie siły zbrojnej pań
stwa przez stworzenie specjalnego fun
duszu pod nazwą „Fundusz Obrony 
Narodowej“.

Jest rzeczą zrozumiałą, że zakres 
potrzeb w tej dziedzinie jest tak znacz
ny, iż wyklucza zdobycie potrzebnych 
środków drogą zbierania datków i o- 
fiar indywidualnych, jakie mogą wpły
nąć ze strony społeczeństwa.

„Fundusz Obrony Narodowej“ ma 
na celu upłynnienie majątku, będąee-

Wiele wrzawy w Niemczech
o groźbą, której mini*ter Flamłin nie wypowiedział

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Genewy:

„Daily Telegraph“ 9 bm. zrana za
mieścił wywiad swego sprawozdawcy 
dyplomatycznego z min. Flandinem, 
przypisując mu m. in. następujące sło
wa:

„Gdyby Niemcy naruszyły art. 42 
traktatu wersalskiego, wznosząc forty-

go w zarządzie wojska w tych wypad
kach, gdy to stwarza możliwość osiąg
nięcia poważniejszych wpływów. Wo
bec tego „Fundusz Obrony Narodowej“ 
nie podejmie akcji zbiórek, dary indy
widualne natomiast mogą być składa
ne nie do „Funduszu Obrony Narodo
wej“, lecz przeznaczane na poszczegól
ne cele konkretne, jak np. łódź pod
wodną itp.

Dekrety Prezydenta Rzplitej o Fun
duszu Obrony Narodowej są pierw
szym etapem na drodze mobilizowania 
niezbędnych dla obrony państwa środ
ków.

fikacje w strefie nadreńskiej, Francja 
mogłaby zdecydować się na okupację 
zagłębia Saary“. Byłby to krok, który 
właściwie należało uczynić, zdaniem 
Flandina, już 7 marca w odpowiedzi 
na naruszenie paktu lokameńskiego 
przez Niemcy.

Min. Flandin stwierdził 9 bm. zra
na, że nie powiedział swemu rozmów
cy nigdy ani jednego słowa o możliwo
ści okupacji Saary.

Berlin. (PAT.) Wszystkie dzien
niki popołudniowe zamieszczają na wi
docznych miejscach doniesienie „Dai
ly Telegraph“ o rzekomem oświadcze
niu Flandina, zawierającem groźbę po
nownego obsadzenia zagłębia Saary w 
razie fortyfikowania Nadrenji przez 
Rzeszę.

Narodowo-socjałistyczny „Angriff“ 
nazywa tę domniemaną groźbę Flan
dina gestem rozpaczy, dodając, iż nie
wiadomo wprawdzie, co minister Eden 
na to odpowiedział, niewątpliwie jed
nak bronił on stanowiska rządu bry
tyjskiego, iż rokowania z Niemcami 
nie są rozbite, lecz przeciwnie można 
liczyć na powodzenie.

Bawiący w Genewie naczelny re
daktor „Berliner Tagebłatt“ Paweł 
Scheffer donosi, że koła genewskie nie

wierzą, aby Francja uczyniła krok, mo
gący jeszcze bardziej zaostrzyć sytua
cję. W Genewie uważają, że Francji 
zależy głównie na postawieniu sprawy 
w ten sposób, aby w końcu wywrzeć 
nacisk i na Niemcy i na Anglję-

„Boersen Ztg.“ pisze: Lekkomyśl
ność pogróżek francuskich, które wy
wołują w Niemczech troskę, zmusza 
Rzeszę do zwrócenia bacznej uwagi na 
swe bezpieczeństwo.

Zasługuje na uwagę, że piątkowe 
wydanie „Berliner Tageblattu i „Deut
sche Allg. Ztg.“ oraz późne wyda
nie wieczorne „Nachtausgabe“ nie za
mieściły jeszcze dementi Flandina W 
sprawie rzekomego jego oświadczenia, 
chociaż zaprzeczenie to podało popo
łudniu niemieckie biuro informacyjne.

Z kraniki politycznej
Warszawa. (PAT). Dn. 8 b. m. 

zakończone zostały dwutygodniowe ro
kowania w sprawie zawarcia konwen
cji konso'arnej oraz umowy ekstrady
cyjnej n ,dzy Polską a Węgrami.

Warszawa. (Tel. wł.). W ubie
głym tygodniu podpisana została umo
wa kulturalna polsko - szwedzka, która 
ustala zasady pracy kulturalnej między 
Szwecją i Polską. Minister oświaty 
Świętosławski uda się, jak słychać, w 
najbliższym czasie do Sztokholmu, 
gdzie będzie rewizytował ministra o- 
światy Szwecji, (w)

Wzmożone zbrojenia 
brytyjskie

Londyn. (PAT). Kanclerz skar
bu Neville Chamberlain oświadczył w 
izbie gmin, że przewiduje dodatkowe 
wydatki na lotnictwo wojskowe w r. 
1936 w sumie ok. 2 miljonów funt. szt. 
Chamberlain ma zamiar natychmiast 
po ferjach świątecznych przedstawić 
parlamentowi dodatkowe wydatki na 
-marynarkę wojenną w związku z no
wym programem rozbudowy sił zbroj
nych morskich.

Werbunek Reichswehry 
w Brazylji

Rio de Janeiro. (PAT). Mini
ster spr. z-agr. Brazy-lji przesłał do rzą
du Rzeszy niemieckiej protest przeciw 
odezwie konsulatu niemieckiego w 
Sao-Paolo, wzywającej Niemców, uro
dzonych w Brazylji, aby wstępowali do 
armji niemieckiej. Nadmienić należy, 
że według konstytucji brazylijskiej, u- 
rodzeni w Brazylji synowie imigrantów 
uważani są za obywateli bryzylijskich.

Roosevelt zwycięża 
we wstępnych wyborach
Nowy Jork. (PAT). We wstęp« 

nych wyborach na prezydenta SL 
Zjednoczonych w stanie Wisconsin 
Roosevelt uzyskał dotychczas 234.776 
głosów wobec 104.494 głosów, odda
nych na jedynego kandydata republi
kanów Borah a.

Niespokojne pogranicze 
sowiecko-mandżurskie

Londyn. (PAT). Nadeszły wia
domości o nowem zajściu na pograni
czu sowiecko - mandżurskiem w pobli
żu stacji Pogranicznaja. Reuter dono
si z Charbina, że z patrolu japońskiego, 
który starł się z oddziałem policji so
wieckiej, brak 4 żołnierzy Japończycy 
sądzą, że zostali oni zabici. Władze ar
mji kwa-ntuńskiej twierdzą, że w danym 
wypadku policja sowiecka wkroczyła 
na terytOrjum Mandżukuo,
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Kilka dni na Wyspie Słońca
Sycylja najpiękniejsza wiosną — Panorama ziemi, nieba 

i morza — Wycieczka do Taorminy
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Rzym, w kwietniu. . tami, z drugiej strony krajobraz obla- 
Włochy na całej przestrzeni są ra- | 5 radosny^ i żywy. Mijamy

jem turysty europejskiego, lecz szcze
gólnie jest nim Sycylja, którą Włosi 
nazywają wyspą słońca. Trudno rzeczy
wiście znaleźć miano bardziej charak
terystyczne dla ostatniego zakątka po
łudniowej Europy, oddzielonego nie
wielką przestrzenią Morza Śródziemne
go od wybrzeży lądu afrykańskiego. 
Słońce jest potężnym elementem pięk
na fantastycznej panoramy sycylijskiej. 

By podziwiać w pełni cuda Sycylji 
_ należy zwiedzać ją porą wiosenną. — 
Podróż moja rozpoczyna się w Rzymie, 
a interesującym jej momentem jest 
przeprawa przez cieśninę, dzielącą Sy- 
dylję od półwyspu Apenińskiego, a łą
czącą dwa morza: Tyreńskie i Jońskie.

Wysiadam z pociągu umieszczonego 
na ogromnym promie, zwanym „ferry- 
boat'. i udaje się na pokład — podróż 
trwa pół, godziny: przepływamy w po
bliżu legendarnych wysp Scylly i Gha- 
rybdy, oddalają się brzegi „kontynen
tu1 (taką nazwą określają Sycyljanie 
półwysep Apeniński). Stopniowo roz
rasta się sylwetka wyspy sycylijskiej.

Oglądając cuda panoramy pod naj- 
piękniejszem niebem świata, zatracamy 
granicę rzeczywistości i fantazji. Z 
jednej strony horyzontu wybrzeża gó
rzystego półwyspu, u stóp szmaragdo
we, tu i ówdzie pokryte śnieżną pianą, 
faliste i niespokojne wody cieśniny, w 
oddali przestrzenie spokojnych mórz 
oblewających wyspę o konturach nie- 
rownych, ku której podążamy dość 
szybko. Stopniowo zaczynam odróż
niać domy miejskie, wieżę z zegarem, 
statki rybackie w porcie, a wreszcie lu
dzi pracujących na brzegu. Deszczowe 
i chłodne przedwiośnie pozostało w 
Rzymie, a powitała nas słoneczna wio
sna sycylijska.

P,0., .wielu namowcach ostatecznie 
przybiliśmy do portu Mesyny. Miasto 
niegdyś zniszczone wybuchem wulka
nu odrodziło się jednak nie całkowicie, 
blady katastrofy pozostały zarówno 
wsrod ruin miasta jak i w pamięci jego 
mieszkańców. Opowiadano mi dużo o 
ragedji z r. 1908, a prawdziwość tych 

opowiadań stwierdzałam, krocząc uli
cami Mesyny, oglądając sterczące tu i 
owdzie ruiny domów. Miasto nie po
siada specjalnego uroku — jest zbyt 
nowe, a miejscami zbyt zrujnowane, ii- 
nja wybrzeży morskich dość monoton
na, a życie jednostajne.

Za metę podróży obrałam Taorminę. 
Miejscowość tą bogata w piękno natury 
i sztuki starożytnej przyciąga turystów 
z całego świata. Krótka podróż z Me
syny dio Taorminy daje pełny obraz 
piękna wyspy sycylijskiej.

Z okien pociągu, mknącego stale 
wzdłuz wybrzeży morskich, odsłaniają 
się dwa fantastyczne światy: z jednej 
strony przestrzenne morze o najcudniej
szych odcieniach szmaragdu, z swemi 
patokami, skalistemi wysepkami i gro-

sady pełne drzew obciążonych poma
rańczami i cytrynami, gaje oliwkowe, 
zielone łąki, pełne kwiatów, mosty, pod 
któremi wartko spływają ku morzu 
górskie strumienie, złote odl refleksów 
słonecznych.

Teren z nizinnego staje się stopnio
wo górzysty — pociąg zwolna wznosi 
się, wybrzeża morskie tworzą obecnie 
prostopadłą skalistą ścianę, strome zbo
cza góry przysłoniły widok wyspy. Mi
jamy szereg wilgotnych i zimnych tu
neli, a gdy wynurzymy się z nich, nowe 
widoki odsłaniają się naszym oczom. 
Teren falisty, pełen dolin i wzgórz, a 
nad niemi wznosi się majestatycznie 
Etna, pokryta śniegiem. Pociąg przy
śpiesza swój bieg, zda się, iż opadamy 
ku morzu — pierwsza tablica z napi
sem: Taormina oznajmia kres podróży. 
Miasto znajduje się w górze — podą
żam z dworca dorożką konną wzdłuż 
wspaniałej autostrady, wijącej się jak 
serpentyna brzegiem stoku górskiego. 
Stopniowo wyrasta olbrzymią przepaść, 
a w jej głębi pozostał dworzec, linja 
brzegów morskich z szeregiem białych 
domków o Ai z ogromne przestrzenie 
morza. Snem zdaje mi się powolny 
przejazd dorożką wśród kaktusów i a- 
gaw, ogrodów pełnych zieleni i kwia
tów... stale ku górze, ku miasteczku to
nącemu w zieleni i słońcu; dziwnym 
kontrastem staje się śnieżny szczyt Et

Aresztowania w Małopolsce wschodniej
W związku x wybuchami bomb i petard w składach 

żydowskich
Lwów. (Tel. wł.) We Lwowie i 

kilku innych miastach Małopolski 
wschodniej dokonano ostatnio licz
nych aresztowań w kołach młodzieży 
polskiej.

Jeszcze na początku lutego b. r. a- 
.esztowano w Stanisławowie p. Bole
sława Szallera, b. urzędnika skarbo
wego. Razem z p. Szallerem areszto
wano Rusina, p. Masztalerza, i jakie
goś Nanowskiego. W mieszkaniu p 
Szallerów roztoczono nadzór nad inny
mi członkami rodziny, a wreszcie are
sztowano p. Helenę Szallerową, kobietę 
starszą i od dłuższego czasu obłożnie 
chorą, -matkę Bolesława.

Przed kilku dniami — jak do
nosi opublikowany we Lwowie komu
nikat oficjalny — aresztowano tu 7 
młodych ludzi, wśród nich brata Bole
sława, Szallera Stanisława, studenta U- 
J. K. Nazwiska innych aresztowanych 
są: Krystyn Schmid, Roman Wójcic
ki, Kazimierz Dunajewski i Jerzy Pań- 
ciewicz, wszystko studenci U. J. K., 
Zdzisław Sikorski, student politechni
ki, Jan Werner, b. student W. S. H. Z. i 
Władysław Szwedzicki, monter. Komu
nikat policyjny zarzuca wszystkim a-

ny w tej -krainie kwiatów, lazurowego 
-nieba, błękitów morskich i ciepła ja
snej tarczy słonecznej.

Taormina jest małem miasteczkiem 
o wielkiej historycznej -przeszłości. Od 
czasów greckich i rzymskich ceniono ją 
za piękno krajobrazowe, naturalne war
tości obronne, oraz za krzepkość rasy 
sycylijskiej. Taormina grecka, rzym
ska, a wreszcie i średniowieczna pozo
stawiła liczne i wielkiej wartości arty
stycznej zabytki. Najwspanialszym mo
numentem przeszłości jest teatr grecki. 
Starożytni wznieśli go w miejscu o -pa
noramie wprost fantastycznej. Na 
wzgórzu, poza miastem wśród jego ru
in, powalonych kolumn w pełni shar- 
monizowało się piękno sztuki z pięknem 
natury. W miejscu tern zjednoczyły się 
najpotężniejsza elemeny piękna, zespo
liła się moc twórcza człowieka z cuda
mi przyrody.

Pobyt w Taorminie jest nader uroz
maicony: wycieczki w okoliczne góry, 
na Etnę, kąpiele w morzu, popołudnio
we i wieczorne rozrywki towarzyskie w 
hotelu zapełniają całkowicie dzień tu
ryście. Na grzbiecie muła, zwinnie wspi
nającego się po zboczach górskich, 
zwiedziłam jeden z zamków, z którego 
pozostały tylko rumowiska. Zwie się 
„Castel Mola“ i dzięki swemu położeniu 
na jednym ze szczytów ofiarowuje 
turyście wspaniały widok bardzo rozle
głej panoramy sycylijskiej.

Wracając tędy wieczorem, mogłam 
podziwiać nowe piękno panoramy w 
godlzinach mroku. Na ciemnym grana
cie nieba zakreślały się fantastyczne 
kontury ruin starożytnego teatru, w 
głębi spoczywało posępne morze z ty
siącem drobnych świateł u wybrzeży, a 
po przeciwnej stronie buchała czerwo
nym płomieniem Etna. W. M.

resztowanym organizowanie zama
chów bombowych przeciw instytucjom 
i objektom żydowskim, przyczem po- 
daje, że wszystkich zamachów bombo
wych było dwanaście w czasie od 18 
marca 1933 do 2 lutego 1936 r. Ofiarą 
jednego zamachu padł młody Żyd. Po
nadto mieli aresztowani prowadzić 
specjalną akcję petardową przeciw 
sklepom żydowskim, którą komunikat 
policyjny odróżnia od akcji bombowej. 
T« zamachy petardowe spowodować 
miały śmierć jednej Żydówki od popa
rzeń i kontuzję sekretarza lwowskiej 
Izby Rolniczej, Polaka, p. Szczurow
skiego, który w czasie zamachu, je
szcze w dniu 27 marca 1934 znalazł się 
w sklepie żydowskim.

Komunikat policyjny głosi ponad
to, że u aresztowanych znaleziono licz
ne dowody ich wywrotowej działalno
ści, jak: proch strzelniczy, lonty, ka
rabiny, amunicję karabinową i rewol
werową, kastety gumowe, kaszty z 
czcionkami, byoszury i ulotki O. N. R.

W doniesieniach lwowskich dzien
ników komunikat ukazał się pod tytu
łem: „Likwidacja O. N. R. na terenie 
Lwowa“, W samym komunikacie jest

Z CHWILI
W związku z listem J. E. ks. metropo^ 

lity krakowskiego Sapiehy do duchowień
stwa katolickiego, w którym znajduje się 
przypomnienie obowiązku zaspakajania 
potrzeb u rodaków katolickich, by prze- 
dewszystkiem im dawać możność pracy i 
zarobku, żydowski „Hajnt11 pozwala so
bie na następujące uwagi:

„W ostatnich czasach mueiała zajść 
zmiana w sposobie myślenia duchowień
stwa katolickiego w Polsce, skoro abso
lutnie nie możemy zrozumieć oświadczeń 
najwyższych, dostojników katolickich w 
Polsce, którzy przecież chcieli nas wziąć 
w obronę przed wzburzoną falą nienawi
ści i chęci do zniszczenia.“

Oczywiście, Żydzi zawsze, ilekroć tylko 
pojawiały się glo-sy, nawołujące do soli
darności społeczeństwo chrześcijańskie, 
występowali przeciwko wskazaniom, za
grażającym ich roli pasorzytowania na 
cudzym organizmie...

Najlepiej jest oczywiście dla Żydów, 
gdy ludność chrześcijańska zaprzepaszcza 
swoje interesy na ich korzyść...

*
Przytyk jest miasteczkiem, o któręm 

w Polsce — jak długa i szeroka — mówi 
się obecnie bardzo wiele.

W Przytyku odbył się w tych dniach 
jarmark. Jakże odmienny od dawnych! 
Na całym rynku nie było ani jednego stra
gana żydowskiego.

Sprzedawcami byli wyłącznie Polacy-» 
chrześcijanie.

Chłopi w sukmanach nabywali towar 
od braci Polaków, ludzi, którzy przed nie
dawnym czasem byli bezrobotnymi. Ima-» 
jąc się łokcia i wagi, znaleźli godziwy za
robek — chleb dla siebie i rodzin. Doko-» 
nali równocześnie wielkiego czynu obywa
telskiego, przyczyniając się do unarodo
wienia handlu na skromnym odcinku swej 
działalności.

Jarmark odbył się w przykładnym spo
koju, ku obopólnemu zadowoleniu — ku
pujących i sprzedających Polaków!

mowa o aresztowaniach „członków 
Organizacji Narodowo-Radykalnej i 
Stronnictwa Narodowego“. Oczywiści© 
nie można dzisiaj stwierdzić, o il© ta 
terminologia jest słuszna, w każdym 
razie można powiedzieć, że zostało a~ 
resztowanych kilku członków Stron
nictwa, nie mających najmniejszego 
związku z legalnym czy też nielegal
nym O. N. R-em. Trudno też powie
dzieć coś o samej sprawie w tern sta.- 
djum, w jakiem ona dziś się znajduje, 
ale można wyrazić nadziej'?, ż© ula 
dużej części aresztowanych — a może 
i dla wszystkich? — sprawa zakończy 
się w śledztwie bez rozprawy sądowej'.

Uchwała of icerów rezerwy 
w Łodzi

Łódź. (Tel. wł.). Związek Oficerów 
Rezerwy w Łodzi powziął uchwałę, w 
myśl której, do związku mogą nale
żeć tylko członkowie chrześcijanie. 
Uchwała ta wśród inteligencji żydow
skiej wywołała konsternację.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

58)
— Stul powiadaczkę! — warknął 

Pan Miechowiecki. — Flaki już mnie 
bolą od twego trzeszczenia. Ty Gar 
Sybirski? He, he! A co to jest ten Sy
bir?

—- Pewno jakiś kraj — pokornie bą
knął frant.

— Jużcić, że kraj. Ale jaki, machle- 
rzyno?

— Jej Bohu, nie wiem. Jeszcze 
tam nie byłem.

— I nie będziesz, bo Szujski pierwej 
na pal cię nawlecze lub usmaży w ole
ju. On pasjami lubi smażone żydy... 
Jak mają do ciebie przemawiać boja
rowie?

— My, twoje chłopy.
— Wal ich często w ryje i parz ki

jem, bo będą nieusłuchane te chło
py. No, już dosyć, bom z tobą o- 
krutnie zmachał sobie głowę. Pój
dziemy teraz do karczmy podrzepielić 
sobie. Ruszajże się, ho cię pęknę! 
Niech cię na bojarzyna pęzyodzieje 
chędogo twój Królikowski. Wiernego 
masz w nim famulusa. A pamiętaj w

gospodzie zachowywać się przystojnie 
i przy symplakach za dużo nie szcze
kać na Pana Boga. To dobre tylko w 
grzecznej kompanji, chociaż gdzie to

rbie do grzecznej kompanji! Chybaj, 
bo nie lubię czekać!

Pan Pułkownik wogóle był człowie
kiem czynnym. Nie marnował czasu, 
nawet gdy rzepielił za stołem gospod- 
nim. Przewiadywał się, baraszkując 
z pijanicami. Najostatniejszych ob
wiesiów i hołodrygów gromadził do
koła siebie. Im większy nicpoń, tem 
lepszy był dla niego. Zwietrzywszy, że 
ma dzięgi gruby Hryćko, spasiony na 
blinach, zawczasu przeznaczył go w 
myślach na przyszłego podskarbiego 
żydowskiego franta. Chłop był głupi, 
łacno durzyć się pozwalał, więc na ten 
urząd sprawiedliwie się nadawał. Pan 
Miechowiecki snadnie poznał się na 
jego głupocie i właśnie dlatego tem 
większe okazywał uważanie dla jego 
statku i jego rozumu.

— Hryćku, z was mądry chłop — 
rzekł mu, gdy pewnego wieczora sie
dzieli na osobności przy misie z bli
nami i przy czarkach z psią parą.

— Wszyscy to mówią — nadął się 
Hryćko. — Tylko ja jeden dorobiłem 
się grosza w Propujsku.

— To wy pewno już oddawna zmiar
kowaliście? — tajemniczo zagadnął go 
Pan Mikołaj, obzierając się dokoła i 
przyciszając nieco głosu.

Kramarz propujski głupkowato wy
trzeszczył na niego oczy.

— Hem, co miałem zmiarkować i z 
czego? — zabełkotał.

— Z tego, co nieraz tu się mówiło — 
przebiegle naprowadzał go na trop Pan 
Miechowiecki.

— A co się mówiło? — zagadnął 
niedomyślny Hryćko.

— No, o tym... — jeszcze słodziej od
powiedział Pan Pułkownik, wskazując 
mu ukradkiem franta, który opodal za
bawiał się grą w kości z burgrabią Ro
gozińskim. Obaj bardzo niedawną i 
niesławną przeszłość już puścili w nie
pamięć.

Kramarz niechętnie wydął wargi.
— Śmierdzi żydem — mruknął po

gardliwie.
— A bodajże was dryja pokręciła! 

Chciałem rzec, bodaj was Pan Bóg ko
chał — żachnął się Pan Mikołaj. — Nie 
tak głośno, bo się obrazi. Przecież z 
was tęga głowa i już chyba odgadliście...

Nie dokończył, ostatnie słowo jakby 
zawieszając w karczemnym zaduchu.

— Co? -— nie powstydził się zapytać 
Hryćko mimo pochlebnego uznania.

— Że on jest Dymitrem Iwanowi- 
czem, Hospodarem moskiewskim — już 
całkiem do ucha zaszemrał mu Pan Mi
kołaj. — Uciekł nieboras ze swej ojco
wizny i tuła się teraz z kąta w kąt, bo 
zdrajcy czyhają na jego zdrowie. Może 
i wygląda trochę na żyda, ale to dlate
go, że dla większej niepoznaki zapuścił 
brodę, której przedtem nie miał. Jeno 
dla niepoznaki wyczyniało sie z nim

różne krotochwile. Chyba pamiętacie, 
jak kręcił się w tańcu, gdyśmy sobie 
podrzepielili.

Kramarz zbaraniał, jednak wraz 
przypomniało się mu, jak Pan Miecho
wiecki przechwalał się, że zrobi franta 
Carem. Tedy pokręcił głową i zapytał 
jeszcze z niedowierzaniem:

— A czemu nie jest on gościem na 
zamku u Króla Jego Mości?

— Bo krzyw jest mu Król Jego Mość 
z dawniejszych czasów, — odparł po
ważnie Pan Pułkownik — jak to bywa 
nawet między najlepszymi sąsiadami. 
Ale robi się wszystko, żeby ich pogo
dzić. Go mówię? Już się zrobiło

Hryćko ze zdumienia rozdziawił 
gębę.

— Kto zrobił? — jął nalegać cieka
wie.

— Nie powiem, bo nie mogę. Są ta- 
Bardzo możni... Dygudej i jeszcze 

ktoś stąd niedaleko... Zaciągają dla nie
go wielkie wojska... •

— To on na Carstwo powróci?
— Powróci, jak amen w pacierzu. 

Przecież wiecie, z jakiem utęsknie
niem czekają go na jego śmieciach. Do
brze wyjdą ci, co w teraźniejszej mize- 
rji mu pomogą. Ja już pomagam. Wy 
także przydalibyście się bardzo, bo nie 
ina podskarbiego, a szuka człowieka 
tęgiej głowy.

Omal nie zadławił się blinami kra
marz propujski.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zachód 18,40

—---------- Długość dnia 13 g. 33 min.
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Faza: 4 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Katarzyny z Wojewodów Ja

worskiej o godz. 15 z kaplicy cment. 
Farnego, ul. Bukowska - Grunwaldz
ka. — Śp. Tadeusza Kloby o godz. 17 
z kaplicy szpit. wojskowego, Wały 
Jana III.

Komunikat meteonriogfczny
W Wileńskiem utrzymywała się pogo

da chmurna, miejscami z przelotnym opa
dem, pozostałe dzielnice miały pogodę sło
neczną ó zachmurzeniu umiarkowanem 
lub niewielkiem. Temperatura o godz. 14 
wzrosła do '5 st. w Wilnie i Grodnie 8 st 
w Białymstoku, 9 st w Toruniu, 10'st. w 
Poznaniu, Lwowie, Pińsku, Gdyni i Byd
goszczy, 11 et. w Łucku i Zaleszczykach 
12 st. w Warszawie, Krakowie, Lublinie, 
Kielcach i Katowicach, a 13 st. w Łodzi i 
Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 10 bm.: W dalszym ciągu po
goda słoneczna. Nocą i nad ranem przy
mrozki, dniem temperatura do 15 st. Sła
be wiatry z kierunków zachodnich.

Dyrektorowie „Phoenixa“ 
aresztowani

Wiedeń. (PAT.) Dochodzenia w 
«prawie towarzystwa ubezpieczeniowe
go „Phoenix“ posuwają się w szyb- 
Kiem tempie. Aresztowano 3 dyrek
torów. „Phoenixa“ Nussbrechera, Bret- 
scnneiderą i Hanny. Szczegóły nara- 
zie trzymane są w tajemnicy.

IBiWH-floWoia

ukażą się
„«KĘDOWAIK“ ..god,.ll 
„Knrjer Poznański“ , o g. 13

Biura zamykamy. o godz. 13 
Ekspedycję gazet i hartownię

o godz. 16 -tef

Po świętach ukażą się „Nowiny Poświą- 
teczne we wiórek, 14 kwietnia, rano 
o godzinie C-tej, a pierwszy numer po 
świętach „Kurjera Poznańskiego“ wyjdzie 
również we wtorek, dnia 14 kwietnia po 
południu o zwykłym czasie.

Z TEATRU
teatr NARODOWY w Domu Rze

mieślniczym. „Judasz z Kariothu“, dra
mat w 4 atkach K. Przerwy-Tetmajera. — 
Reżyserja: dyr. Z. Szczerbowski.

Wypoczywając po prowincjonalnej 
wędrówce, zespół Teatru Narodowego 
daje w Poznaniu kilka przedstawień 
tetmajerowskiego „Judasza“, który z 
duzem uznaniem przyjmowany był we 
wszystkich miastach wielkopolskich i 
pomorskich, jakie odwiedził. Bo też 
przedstawienie to zostało przygotowa
ne bardzo starannie, zarówno pod 
względem reżyserskim i aktorskim, 
Jak dekoracyjnym. Główny ciężar 
wziął na swoje barki dyrektor zespo
łu, p. Z. Szczerbowski, który nietylko 
z dużym nakładem pracy zmontował 
cały spektakl, ale gra też główną i ty
tułową rolę.

„Judasz“ Tetmajera jest taki, jakim 
dochowała go legenda: czarny charak
ter, zwykły zdrajca, bez żadnych gór- 
niejszych wzlotów. Zewnętrzne oko
liczności — zlicytowanie przez wierzy- 
c. ł, skłaniają go do przyłączenia 
s*? do grona uczniów Chrystusowych. 
Między nimi jest taki sam, jak i oni, 
ale wewnętrznie nie zmienia się zupeł
nie. Zdradę dyktują mu niskie uczu- 

, r.ość’ ch?ć zysku. Po zdradzie 
pizestaduje go obawa zemsty i kary, 

?Vmówki i pogarda bliskich.
nie szuka dla niego żadnego u- i

A 1 S a (PAT>- Reuter d°- 
’-Ze od 5 dni trwa na froncie po- łudniowym wielka bitwa w pobliżu 

^lejscowości Birkos P°d Gabre Dar- 
re. Wedle nadeszlych do Adis Abeby 
wiadomości, obie strony walczące po
niosły olbrzymie straty. Losy bitwy 
nie zostały jeszcze rozstrzygnięte. Sas-
bornha^A 1 D;Mabu'r My wczoraj 
bombardowane i ostrzeliwane z kara- 
mnów maszynowych przez samoloty, 
tęcz straty z wojskowego punktu wi
dzenia mają być nieznaczne.

2 frontu północnego
Rzym. (PAT.) Włoski komunikat 

wojenny nr. 180. Marszalek Badoglio 
telegrafuje: W rejonie Gondaru przy
wódcy i wybitni przedstawiciele szcze
pów, zgłaszają w dalszym ciągu ule
głość, a ludność manifestuje swe zado
wolenie. Lotnictwo rozwija bardzo o- 
zywionę, działalność, ścigając nieprzy- 
jaciela i zaopatrując nasze kolumny, 
posuwające się naprzód w kierunku 
południowym.

Marsz na Dessje
Warszawa. (PAT). Korespon

dent Reutera donosi, że wojska włoskie 
maszerują w kierunku Dessje. nie spo
tykając się z żadnym oporem ze strony 
Abisyńczyków, którzy rozproszyli się, 
ale niewątpliwie, podzieleni na grupy, 
atakować będą Włochów na tyłach i 
przecinać linje komunikacyjne, coraz 
bardziej wydłużone i przez to coraz 
bardziej narażone na niebezpieczeń
stwo.

Brak wiadomości o losach kolumny 
włoskiej, która zajęła sułtanat Aus-sa, 
ale, jak sądzą, i ona maszeruje na po
łudnie, osłaniając lewe skrzydło armij

Londyn. (PAT). W opactwie 
westminsterskiem król Edward VIII do
konał tradycyjnego obrządku rozdaw
nictwa królewskiej jałmużny pośród 
najbiedniejszych. Przed królem postę
pował lord wielki jałmużnik nadwor
ny, arcybiskup Canterbury, niosąc wiel
ka złotą tacę, na której leżały drobne 
czerwone i białe sakiewki, pełne srebr
nych pieniędzy i miedziaków Król, 
niosąc w jednej ręce tradycyjny bukiet 
kwiatów, drugą brał z tacy sakiewki i

Edward VIII rozdziela jałmużnę

Wizyty
Warszawa. (Teł. wł.) W naj 

bliższym czasie przyjechać ma do 
Warszawy, według urzędowych zapo
wiedzi, z oficjalną wizytą, norweski 
minister spraw zagranicznych Haalo- 
dan Koth. Jak słychać, przyjazd ml 
nistra Kotha ma nastąpić około 19 b. 
m., jednak dokładny termin tej wizyty 
nie jest dotychczas ustalony definity
wnie, podobnie, jak wizyta premjera 
belgijskiego i ministra spraw zagra

sprawiedliwienia, nie wynajduje w 
nim żadnych ludzkich uczuć, poza cie- 
mnemi instynktami. Słowem jest to 
wcielenie czystego zła i podłości.

Tak ujęta postać wymaga od arty
sty wiele ekspresji i głosowego wysib 
ku. Równo i konsekwentnie prowadzi 
ją dyr. Szczerbowski, uzyskując moc
ne efekty w kulminujących napięciem 
scenach. Dzięki tak szczęśliwemu ob
sadzeniu tej roli, decydującej o powo
dzeniu całego spektaklu, oglądamy wi
dowisko interesujące i sprawiające sil
ne wrażenie. Dalsze role — to mniej 
lub więcej znaczne epizody; obsadzone 
są jednak tutaj naogół bardzo szczę
śliwie. Wyróżniają się w nich: p. L. 
Sroczyńska, jako Marja Magdalena, p. 
B. Orszańska — córka Judasza, p. Fran
kowski — apostoł Jakób, wreszcie wy
konawca roli Nieznanego.

Trudno nie wspomnieć z komple
mentami o dekoracjach, które są do
wodem, jak przy pomocy niewielkich 
środków można osiągnąć dobre efek
ty. Doskonale skomponowana jest de
koracja I i IV aktu; dobre efekty dają 
wizje: Wieczerzy Pańskiej i Golgoty. 
Bardzo przyzwoite są też kostjumy- — 
Słowem — jak widzieliśmy — Teatr 
Narodowy obwozi po prowincjonal
nych miastach widowisko, stojące na 
dobrym poziomie artystycznym, prze
pracowane poważnie i zmontowane na
der starannie, (t. kr.)^

Północnych. Wojska włoskie posuwa
ją się naprzód tak szybko, iż zaopatrze
nie ich może odbywać się wyłącznie z 
pomocą spadochronów z żywnością, 
zrzucanych z samolotów tak, jak to od
bywało się pod Makalle.

Straty nad jeziorem Asziangi
Rzym, (PAT). Ze sprawozdania 

nadesłanego przez marszałka Badoglio 
wynika,, że straty włoskie podczas o- 
statniej bitwy nad jeziorem Asziangi 
wynosiły: zabitych 21 oficerów, 86 żoł
nierzy włoskich i 204 żołnierzy erytrej
skich (tubylców), a rannych 49 oficerów 
i 269 żołnierzy włoskich i 669 żołnierzy 
erytrejskich.

Liczba strat abisyńskich nie jest do
kładnie znana. Wynosi ona zapewne 
kilka tysięcy. Włosi zdobyli 500 jeń
ców, 18 armat, 1 miotacz bomb, 43 ka
rabiny maszynowe, około 1500 karabi
nów, samochód osobowy i aparaturę 
radjową negusa, 11 ciężarowych samo
chodów oraz dużą ilość amunicji i ma- 
terjału wojennego.

Możeby się założył 
z Mussolinim ?

Londyn. (PAT). Dr. Brophil, Ir
landczyk, który stał na czele Czerwone
go Krzyża abisyńs,kiego na froncie pół
nocnym, a obecnie bawi w Londynie, 
oświadczył agencji Reutera:

Włosi nigdy nie dojdą do Addis A- 
beby. Okres ciężkich doświadczeń przyj
dzie dla nich w porze deszczów. Nie 
będą w stanie zaopatrywać swych po- 
zycyj, wysuniętych naprzód i jestem 
przekonany, że w tym okresie poniosą 
ciężkie straty.

osobiście wręczał je biedakom. Z jed
nej strony ustawieni byli mężczyźni, z 
drugiej kobiety, ogółem 142 osoby, po 
71 z każdej strony Zasadniczo obda
rzonych w czwartek wielkanocny jest 
tyle kobiet i tyle mężczyzny, ile król li
czy lat. Tym razem jednak, biorąc pod 
uwagę, że biedacy wybrani byli jeszcze 
za życia króla Jerzego, król Edward 
rozdzielił jałmużnę pomiędzy 71 męż
czyzn i 71 kobiet.

nicznych Van Zeelanda, która uległa 
była odroczeniu.

W razie dojścia do skutku projek
towanych w tym czasie wizyt, mieli
byśmy w drugiej połowie kwietnia jed
ną po drugiej oficjalne wizyty norwe
ską i belgijską. Minister spraw zagra
nicznych Norwegji Koth należy do Par- 
tji Pracy, będącej odpowiednikiem 
angielskiej Labour Party, (w.)

Kolej Zawiercie - Poręba - 
Siewierz

Sosnowiec. (PAT). Rozpoczęta 
w ub. roku budowa nowej linji kolejo
wej Zawiercie — Poręba — Siewierz z 
połączeniem z Tarnowskiemi Górami 
postępuje szybko naprzód. Ułożono już 
tor kolejowy od Zawiercia do Poręby i 
przeprowadzono znaczną część robót 
ziemnych na drugim odcinku, t. j. od 
Poręby d>o Siewierza. Pierwsza część 
nowej linji kolejowej Zawiercie — Po
ręba zostanie zakończona prawdopo
dobnie za kilka tygodni i oddana do u- 
żytku publicznego. Budowę finansuje 
Fundusz Pracy.

Pożary w Toruniu
Toruń. (Tel. wł.). Wczoraj popo

łudniu o godz. 16.33 wybuchł groźny 
pożar w głównym urzędzie poczto
wym przy Rynku Staromiejskim. 
Wskutek nieostrożności zapaliła się 
szatnia na pierwszem piętrze, a pło
mienie ogarnęły niebawem cały dach. 
Po energicznej akcji straży pożarnej 
zdołano ogień stłumić, który na szczę
ście nie dotarł do paczkami, położo
nej na parterze w gmachu. Po dwu
godzinnej interwencji straż pożarna 
odjechała do remizy.

W tym samym dniu w godzinach 
południowych nastąpił w fabryce „Wo
domierz i Gazomierz“ przy ulicy Byd- ( 
goskiej 108/110 wybuch. Uszkodzone , 
zostało belkowanie dachu. Pożar, któ- , 
ry powstał, nie przybrał groźniejszych j 
rozmiarów, (łk)

POLSKA KONTUSZOWA ODŻYWA 
NA EKRANIE!

ST. MONIUSZKI
STRASZNY DWÓR
Jako wielki świąteczny program ujrzy« 

my na ekranach kin „APOLLO" i „ME- 
TROPOLIS" najpiękniejszy i najwspnnia!. 
szy film polski „STRASZNY DWÓR" St 
Moniuszki. Ujrzymy w tym filmie POL- 
^KJi KONTUSZOWĄ — czasy rycerskiej 
mifosci, szlachetnego romantyzmu, najwy
tworniejszego humoru. Ujrzymy miłość 
czystą, piękną, szlachetną — ludzi szero
kiego gestu.

Udział bierze najwybitniejszy zespól 
artystyczny opery i komedji: sceny wokal
ne LUCYNA SZCZEPAŃSKA, KAZIMIERZ 
CZEKOTOWSKI, EUGENJUSZ MAY I 
KONSTANTY KRUGŁOWSKI, element ko- 
medjowy: MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, 
HELENA GROSSOWNA. AMEI.JA ROT- 
TEROWA. WITOLD CONTI, MARJUSZ 
MASZyNSKI, STANISŁAW SIELANSKI 
i JÓZEF ORWID. Orkiestra Polskiego 
Radja, oraz zespól baletowy Opery War
szawskiej w przepięknym mazurze, nada
ją niezapomniany urok temu wspaniałe
mu polskiemu arcydziełu.

Film „STRASZNY DWÓR“, to obraz, 
który każdy Polak zobaczyć winien.

p. 3204

Akcja pomocy bezrobotnym
Akcja dożywiania w Miejskim Komi

tecie Pomocy Bezrobotnym przystąpiła 
obecnie do zbierania deklaracyj na obia
dy dla bezrobotnych. Chodzi o to, by każ
da rodzina raz w tygodniu ofiarowała o- 
biad, po który zgłaszać się będą kobiety 
lub dzieci z rodzin bezrobotnych i zabie
rać we wlasnem naczyniu do domu.

Apel Komitetu w sprawie zbiórki odzie
ży, zamieszczony w naszem piśmie, nie 
przebrzmial bez echa, gdyż do biura Ko
mitetu napływają zgłoszenia dość liczne. 
Brak odzieży jest jednak tak wielki, że 
dalsze zgłoszenia są bardzo pożądane. —- 
Kierować je należy do biura Komitetu, 
Ratusz, pokój nr. 9, lub telefon 43-61.

Zabójstwo wśród górali
Zakopane. (Teł. wł.), W czwar

tek wieczorem około godz. 9 w mieszka
niu Tarnawskiego przy Krupówkach 
niejaki Józef Bojka Olszewski pchnął 
nożem w szyję Władysława Łukasika i 
przeciąt mu tętnicę. Łukasik zmarł w 
drodze do szpitala wskutek upływu 
krwi. Zabójcę aresztowano, (p)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Bilety na film harcerski. Wobec

licznych zapytań komunikujemy, że bile
ty na film ze zlotu w Spalę nabyć można 
również w Harcerskiej Spółdzielni Ka-De- 
Ha, ul. Podgórna 10.

— * Tow. Opieki nad Więźniami 1 ich 
rodzinami „Patronat“ w Poznaniu obda
rzyło wczoraj po południu w gmachu są
du okręgowego rodziny więźniów „święco- 
nem". Obdarzono ogółem 115 rodzin środ
kami żywności. Dalsze rodziny więźniów, 
zarejestrowane w „Patronacie“, mogą ode
brać „święcone“ dziś lub jutro w godzi
nach od 10—11 w gmachu sądu okręgowe
go przy al. Marcinkowskiego 3%. sala 28, 
a po świętach w poradni „Patronatu“, ul. 
Podgórna nr. 10 a,- pomiędzy godz. 17 a 18.

(Pt.)

KULĄ W PŁOT (53)

Radzą belfry i znachory,
Profesury i doktory,
Uczeni i spece:
Czy pisać „ruża“,
Czy pisać „buża“,
Czy pisać „mrós“,
„Wuz“ albo „przewós“,
„Kazimież“ czy „Gruz“?
W krainie belfrów są swary i hece.
A dużo śmiechu w krainie Muz.
Lecz niechaj się róża daremnie nie 

trwoży,
Nikt zamkniętego „u“ jej nie otworzy! 
Poeci wezmą w obronę różę 
I zrobią wśród belfrów piekielną „bużę“ 
I speców z Parnasu wyleją — precz!
Bo słowo, panowie, to nasza „żecz“
Niech piszą doktoży „buża",
Niech piszą znahoży „ruża“,
My po swojemu dalej 
Będziemy mądrze pisali 
Najwyżej na jedno zgadzamy się,
By pisać „belfer“ przez wielkie D l

ARTUR MmuA
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Spółka Akc. „Płótno“ 
w Stęszewie

W dniu 8 bm. w lokalu Banku Krato- 
chwil i Pernarczyński w Poznaniu odbyło 
się walne zgromadzenie akcjona-rjuszów 
spółki. Zebranie zagaił i przewodniczył 
prezes rady nadzorczej p. Zygmunt hr. 
Czarnecki. Sprawozdanie zarządu oraz 
bilans z rachunkiem zysków i strat przed
stawił zebranym członek zarządu p. dyr. 
Wł. Wysogórski, zaznaczając, że zysk fa
bryki za rok obrachunkowy 1935 zmniej
szył się z powodu podniesienia jakości 
produkowanych wyrobów. Protokół komi
sji rewizyjnej przedstawił p. dyr. konsul 
P. Mrozowski. Bilans zamyka się sumą 
1.222.982 zł, a czysty zysk wynosi 6.779 zł. 
Zebranie udzieliło pokwitowania radzie 
nadzorczej i zarządowi, a czysty zysk po
dzielono w myśl propozycji; dywidendy 
nie wyznaczono. W miejsce ustępujących 
członków rady nadzorczej pp. Stabrow- 
skiego Ed. i Tomasezwskiego T. wybrano 
pp. M. Glabisza i Tomaszewskiego T. Za
rząd spoczywa w rękach p. dyr. Wł. Wy- 
sogórskiego. (A. W.)

Ze Spółdzielczego Banku 
Urzęitn. w Poznaniu

Ostatnio odbyło się roczne walne ze
branie członków Centralnej Kasy Oszczęd
ności i Pożyczek sp. z o. o. w Poznaniu, 
służącej specjalnie interesom pracowni
ków państwowych, samorządowych i pry
watnych. Jednym z głównych punktów 
porządku obrad była zmiana firmy wy
mienionej spółdzielni na Spółdzielczy Bank 
Urzędniczy z o. o. w Poznaniu.

Obradom przewodniczył prezes rady 
nadzorczej p. dr. Józef Wnęk. Ze spra
wozdania, złożonego przez dyr. E. Koko
cińskiego wynika, że spółdzielnia rozwija 
się stosunkowo pomyślnie. Zarząd banku 
tworzą poza kierownikiem p. E. Kokociń
skim jeszcze pp. Tyrakowska i Kubisówna.

Bank liczy obecnie 1230 członków z 
1582 udziałami. Pełna odpowiedzialności 
akcja kredytowa w dniu 31 grudnia 1935 
r wynosiła 316.400 zł. Fundusz zasobowy 
przekroczył sumę 17.000 zł. Celem zabez
pieczenia sobie stałej płynnej gotówki, po
siada spółdzielnia redyskont weksli na o- 
gólną .sumę 125.000 zł w 4 większych ban
kach prywatnych w Poznaniu. Bilans 

ha rok 1935 wykazuje obroty brutto zł 
2.9901374, a netto 3.008.422 zł. Suma bilan
sowa netto wynosi 320.229 zł. Kapitał wla-

Jarmarki bez Żydów
Nareszcie zerwano ze zwyczajem, by dni targów przesuwać 

»e wgffl^du na święta żydowskie
Sieradz. (Tel. wł.) Od wielu lat 

praktykowany był w Sieradzu zwy
czaj, że gdy wypadl jarmark w żydow
skie święta, to przesuwano go przed 
lub po świętach.

W tym roku było inaczej.
Jednakże Żydzi spróbowali szczę

ścia i chcieli pokazać jeszcze swój 
wpływ i znaczenie w handlu. Więc roz
głosili w' okolicy, że jarmark odbę
dzie się w poniedziałek 6 bm. ze wzglę
du na to, że we wtorek żydowskie 
święta. W oznaczonym dniu, t. j. w po
niedziałek, wylegli na rynek, rozłożyli 
kramy z towarami.

Jak zrana ochoczo wystawiali to
wary, tak około południa z powrotem 
rozwścieczeni sprzątali i zwłóczyli do 
domów. Bo prócz 13 furmanek ze wsi 
i kilku kobiet z jajkami i masłem nikt 
więcej nie przybył i nikt nic od nich 
ne kupował.

Natomiast we wtorek, t. j. 7 b. m., 
odbył się wielki czysto polski jarmark 
przedświąteczny, jakiego dotąd nie by
wało. Zgromadziło się około 5 tysięcy 
osób, ulice zapełnione były furmanka
mi, ścisk na chodnikach, przepełnie
nie w sklepach polskich. Na rynku 
rozstawiono ogółem 193 stragany -- 
wszystkie chrześcijańskie. Wszyscy za
opatrywali się we wszystko u swoich. 
Brak tylko było krawców z gotowsmi 
ubraniami.

Konin. (Tel. wł.) Dn. 7 bm. odbył 
się w Koninie jarmark. Już od samego 
rana zjeżdżali się handlarze i zajmo-

sny, włącznie funduszu zasobowego wy
raża się w kwocie 145.858 zł, a kapitał ob
cy 151.740 zł. Pomyślniejszy rozwój spół
dzielni hamuje brak taniego kredytu.

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej, 
udzielono jednogłośnie władzom banku 
pokwitowania.

Po dokonaniu wyborów uzupełniają-

wali miejsca na placach, w spokoju 
i ciszy, bez krzyku.

Niektórzy sceptycy, przypatrując się 
z boku tym poczynaniom, nie wierzyli, 
aby jarmark bez Żydów mógł się od
być i udać. Około godz. 9 rano wszyst
kie stragany ustawiono w kilka rzę
dów. Między straganami nie było ani 
jednego Żyda.

Warto dodać, iż Żydzi mimo świąt 
widząc powodzenie polskich straga
nów, otwarli składy i zapraszali klien
tów polskich, ale bezskutecznie.

Pabjanice. (Tel. wł). Na ostatnim 
targu, odbytym we wtorek 7 b. m. na 
placu Gen. Dąbrowskiego, ustawiono 
wyłącznie stragany chrześcijańskie, a 
kupującymi byli również sami chrze
ścijanie. Żydzi w dniu tym mieli 
swoje święta i sądzili, że targ bez 
nich nie odbędzie się.

8 miljonów zł grzywny
L w ó w. (PAT). Osławiony Stani

sław Rudroff, odsiadujący łącznie kil
ka kar więziennych za różne naduży
cia, był też swego czasu skazany na 
zapłacenie skarbowi państwa 8,5 mi- 
ljonów grzywny i rok aresztu za zata
jenie przed władzami skarbowemi w 
ciągu kilku lat olbrzymich dochodów 
spółki „Brody". Od wyroku tego Rud
roff odwołał się do wyższej instancji. 
Wczoraj lwowski sąd okręgowy wydał 
wyrok następujący: 3 miesiące aresztu, 
8 miljonów zł grzywny i 1.200.000 zł 
kosztów sądowych.

cych do rady nadzorczej wchodzą obecnie 
pp. dr. Józef Wnęk — przewodniczący, 
dyr. Ed. Nowaczkiewicz — zastępca prze
wodniczącego, St. Satora — sekretarz, K. 
Juszczak, J. Mencel, radca Fr. Kołycha- 
nowski, St. Pluciński, F. Sobkowiak, B. 
Bederski, St. Kochański, Olszański i Cie- 
ślewicz — członkowie.

Pociąg uciął chłopcu głowę
Ciechanów (PAT). Na stacji 

Konopki pod Ciechanowem zdarzył 
się tragiczny wypadek. 14-letni uczeń 
szkoły handlowej w Mławie, Euge- 
njusz Tomaszewski, chcąc skrócić so
bie drogę do pociągu osobowego, któ
rym miała przyjechać z Mławy jego 
matka, próbował przedostać się pod 
stojącym na stacji pociągiem. W tym 
momencie pociąg towarowy ruszył ob
cinając nieszczęsnemu chłopcu gło
wę. Pociąg zatrzymano, niestety za- 
późno.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. 4. 1936 r.

Dewizy:
kup.trans. sprzed

Belg ja 89,85 90,03 89,67
Berlin 213.45 213,98 212,92
Holandja 360,-80 361,52 360,08
Kopenhaga 117,30 117,59 117,01
Londyn 26,26 26,33 26,19
Nowy Jork kabel 5,31 X 5,32^ 5,30
Paryż 35.01 35.08 34.94
Praga 21,96 22,00 21,92
Szwajcarja 173,10 173,44 172,76
Hiszpanja 72,52 72,67 72,37

Tendencja niejednolita.
Obligacie i papiery wartościowe

5% poż. konwens. . • • a a « 57,50
6% poż. dolarowa . a a i a a 74,50
4% poż, premj. doi. a a a a a « 50,90
7% poż, stahiliz. . . a a a a 8 • 61,88

w drobnych . . . a 8 a 62,50
w setkach . . . i B a 68,50

i/4% P, Z. K. serja L. . 8 a a 38,50
4J^% P. Z. K. seria K. . S a 6 ♦ 41,00
444% ziemskie serja 5 . a a • . 42,50

Tedencja niejednolita.
Uwaga: Następne zebranie giełdowe

odbędzie się dn. 14. b. m. Wesołych Świąt
Akcje w zlocie:

Bank Polski.................................... 95,75
W. T. F. Cukru . a a a a a a * 23,50
Lilpop .... • a a a a a » 9,10
Oetro-wiec . . . » a a a s a • 26,25
Starachowice . . 29,50

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
t, w, i, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00,

1. DOM »-PARCELE

Domek
kopie wprost od właściciela — 
10 000.— gotówki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 052___________

Dom
2—3 mieszkaniowy nowy Poznań 
okolica kupię Agenci wyklucze
ni. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 060
Dom

nowowybudowar. y sprzedam — 
25.000. wpłaty IR.OO’,1 dochód 3.900 
Pośrednicy • wyklucznei. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 069

OSOBISTE

Do stołu 
Wielkanocnego 
mazurki, babki,

jajka
tylko Majewskiego

Cukiernia, Nowa 10. dr 1405
7. *SPRZEDAŻE™

Na post
marmelada 45 groszy, powidła 
70 groszy. syrop z miodowym 
smakiem 42 grosze, syrop jadal
ny ciemny 45 groszy, pól kilo w 
składzie fabrycznym Leon śle- 
dzińskł. Wroniecka 17.

zdrSl 731

Na sprzedaż
mało używany elegancki męski 
pokój. ' koncertowy fortepian 
Bltithnera, żyrandol kryształowy 
i prawie nowy powóz pólkryty. 
Zgłoszenia upraszam Kurjer Po
znański zdg 32 126

1 000 litrów
dziennie pełnego mleka oddam 
loco Poznań po 16 greszy, gwa
rantowane 3,2°/«. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 31 396

Księgarnię
1 skład papieru w Poznaniu z 
dobra klientela sprz.edam za go
tówkę. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 32 230

Motocykl
tanio sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 32 228

Ziemniaków
jadalnych parę wagonów sprze
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 046

Do wydania Wielkanocnego
przyjmujemy OGŁOSZENIA 

do soboty, dnia 11 kwietnia rb.

DROBNE do godziny 1022 
WIĘKSZE do godziny 1022

PP. Kupców i Przemysłowców prosimy o WCZESNE nadsy
łanie zleceń dla zapewnienia efektownego układu graficznego 

ogłoszeń.

Maszynę
do cięcia papieru (kołowa) 58 cm 
szerokości cięcia sprzedam. Zgło
szenia reflektantów Kurjer Poz. 

zdg 32 056
Skład

obuwia w mieście powiątowem 
spowodu choroby natychmiast na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 30 585 _____

Restauracja
centrum zaraz do objęcia. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 32 208

12. DO WYNAJĘCIA

7 dużych pokoi
komf. ul. Ogrodowa 1 p. od 1 lip- 
ca. Inf. św Marcin 61, pok. 23. 

zdg 32 144

Odstąpię bezpłatnie ca 200 m’ 
trwałych

gruzów betonowych
ulica Grochowska narożnik Po
godnej. Zgłoszenia ulica Rzepec
kiego 25 m. 2. zdg 32 021 Szofer

młody dłuższą praktyką poszuku
je posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 689
Dobry

ślusarz i ślifierz poszukuje pracy 
z dobremi świadectwami. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 387

Szofer
monter na wszelkie pojazdy sa
mochodowe poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 31 885

Starsza
samotna gospodyni poszukuje po
sady, wynagrodzenie, utrzyma-
'Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31 778

23 ROZMAITE ir26 S2ÜKA POSADY

Ekspresdruk
Grudnia 5 drukuje najtaniej, naj- 
Spieszniej. dr i

Lekarz - dentystka
młoda, eneyg. znajdzie bezkon
kurencyjna placówkę w mia
steczku Wlkp. odpow. mieszka
nie (zł 25.— mieś.) Sieć elektr. 
Bogata okolica. Wyczerpujące 
oferty Kurjer Pozn. zdg 32 131

Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu
kujących oosady w e.l rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cen:e 

drobnych

Sanitarjusz
z długoletnią praktyka » szpitalu 
i w zakresie chirnrgji skromne 
wynagrodzeń.» szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 471

Ekspedientka
z kilkoletnią praktyka z branży 
towarów krótkich i bielizny po
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 151

Posady
biurze poszukuje absolwent Szko
ły Handlowej, dobrem świadec
twem. Kaucja 100,—. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 31 715

Służąca
czysta, uczciwa, pracowita, do
bre gotowanie, długoletnie świa
dectwa poszukuje posady. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 31 726

Ogrodnik
lat 22, egzaminowany, dzielny fa
chowiec, specjalność warzywni
ctwo, kwiaciarstwo, prakt. odby
ta w poważnych zakładach, 
uczciwy, bez nałogów, przyjmie 
posadę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 7d6
Ekspedjent- 
Dekorator

dzielny, sumienny potrzebny do 
składu bławatów i konfekcji. — 
Oferty wraz z podaniem pensji 
kierować do Kurjera Pozn

zdg 30 836
Biurową

pracę w poważniejszych instytu
cjach lub odpowiednia przyjmie 
osoba inteligentna w średnim 
wieku z matura gimnazjalna, se- 
minarjalną, egzaminami z kra
wiectwa damskiego, modniar- 
stwa. robót kobiecych na skrom
nych warunkach. Zgłoszenia Ku
rjer Pozm_zdg 31 558_________

Młodsza
poslugaczka szuka posługi cało
dziennej. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 743

Dziewczyna
lat 19 dobrej rodziny z dobremi 
świadectwami szuka posady bez 
prania 15. 4. Oferty Kurjer Po
znański zdg 32 112 .

Gosposia
szuka posady tylko na wieś — 
znam chów drobiu. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 32 101________ .

Kucharka
do restauracji szuka posady, zna 
kuchnię warszawska. Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 31 889

Poszukuję
posady woźnego lub port jera za 
złożeniem kaucji. — Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 31131

27. WOLNE POSADY

Fryzjer
50°/« Zamkowa 4a. zdg 32 188

Tokarz
młody, rutynowany, 2 do 4 lat 
po egzaminie czeladniczym, na 
stal, żelazo, żeliwo, potrzebny 
Zgłoszenia Cegielnia Sołacz. 
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1I2 kg 3,60
wysoki smak, aromat, 

wydajność, poleca
Najnowsza palarnia kawy
A. Gośliński

dawn. Becker 
ul. 3-go Maja 5
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Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań. Ostrów Wiei 'op.

O J 1 o ł-,la miesiąc kwiecień 1936 roku ca oto» wydania razem w Poznamru 
I rZCClUlclTR w ekspedycji cl 3.20, w agencjach iw mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
----------------------------domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przeiz pocztę poza Poznairuem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków. spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie oclpowiiad* za dostarczenie ipiisma. a abonenci me maja 
prawa domagania eię «¡©dostarczonych numerów liub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76. 33-07, 35-24, 35-25, 40-/2, w nie

<z t i n na »tronie 6-Jamowej 25 gir. ma »bromie 4-łaimawej przy końcu tekstu 
VJ^lUoiClllu redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (łub piątej) 100 gr. na stronie
------------------------—— drugiej (luib trzeciej) 120 gir, przed wiadomościami ipotoeznemi 200 gr
od l-taimowego mMimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraiz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki Ogłoszenia do wydania -porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża do wyda.nia głównego -( wieczornego) .idrobne" do g. 11,10, w dni .przedświą
teczne do godiz. 11,00, wieks-ze dłużej -według możności. Drob-ne ogłoszenia (najwyżej 100 słów w tem 6 naglówk.): słowo naglówk.. (tliuste) 26 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę m-iędizy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie od-powiada. 

część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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